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PRENUM ERATA:QPONMLKJIHGFEDCBA
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A '*  w y n o s i m ie s ię c z n ie w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l i s to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t ra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y . 

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te j.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I , C h e łm ż a .

Telefon  
7?.

OGŁOSZENIA:
1 0  g ro s z y  z a  m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t ro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł .

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  
s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0  d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Redakcja Adm inistracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr, 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 91. Chełm ża, sobota, dnia 20-go kwietnia 1929 r. Bok U.

Lewica w walce  

z Kościołem .
Wstrętna polityka lewicy w stosunku 

do Kościoła katolickiego wzoruje się 

na systemie bolszewickim.

N a s i d o m o ro ś l i b u rz y c ie le p o rz ą d k u  i s p o k o ju  

p u b l ic z n e g o , d o  k tó ry c h  b e z z a ją k n ie n ia  m o ż n a z a ­

l ic z y ć s o c ja łó w . w y z w o le ń c ó w  i s t ro n n ic tw o  n ib y  

to  c h ło p s k ie  ( z J a s ie m  D ą b s k im n a  c z e le ) z a  g łu p i  

s ą , b y  m o g li s a m i c o ś m ą d re g o  w y m y ś le ń ! D la te ­

g o  w  s w o ic h  n ie  ty le ś w ia to b u rc z y c h , i le  ro z s a d z a ­

ją c y c h  p a ń s tw o  p o ls k ie , p ro je k ta c h  z a w s z e  p o w o -  

łu ją s ię  n a  to , c o  s ię  d z ie je  w  p a ń s tw a c h  k u l tu r a ln y c h .

- O c z y w iś c ie d o  ta k ic h  p a ń s tw  k u l tu r a ln y c h  z a ­

l ic z a k a ż d y  —  n a w e t n a s z e le w ic o w e r a d y k a ły  

—  F ra n c ję , z a ś W io c h y u w a ż a l i o n i z a  p a ń s tw o  

k u l tu r a ln e d o p ó ty , d o p ó k i n ie  b y ło  ta m  M u s s o l in ie ­

g o . I z w ła s z c z a  o  i le  c h o d z i o  s p ra w ę  K o ś c io ła  i  

w y z n a ń , le w ic o w e  p ó łg łó w k i p o w o łu ją s ię n a jc z ę ­

ś c ie j n a  F ra n c ję , ja k o  to n a jb a rd z ie j p o s tę p o w e  

p a ń s tw o , k tó re  s k o n f is k o w a ło  d o b ra k o ś c ie ln e , w y ­

p ę d z iło z a k o n n ik ó w  i p rz e p ro w a d z i ło  ro z d z ia ł K o ­

ś c io ła  o d P a ń s tw a .

N a W ło c h y —  ja k  to  ju ż z a z n a c z y l iś m y  — 1 

p rz e s ta l i n a s i le w ic o w c y p o w o ły w a ć s ię , g d y ż n ie  

p o d o b a ły im  s ię e n e rg ic z n e r z ą d y  M u s s o l in ie g o ,  

k tó ry  w s p a n ia le  o d b u d o w u je p a ń s tw o  w ło s k ie , g d y ż  

o p ie r a s ię  n a  o lb rz y m ie m z a u fa n iu m a s , p rz e d  

k tó re m i p o s ta w ił ja s n y  i z d e c y d o w a n y p ro g ra m  

g o s p o d a rc z y , k tó ry  ś m ia ło  i  z d e c y d o w a n ie  w y k o n u je .  

(W  P o ls c e , g d z ie  ró ż n i p u łk o w n ic y  u s i łu ją  s tw o rz y ć  

c o ś p o d o b n e g o  d o  f a s z y z m u  —  je s t n ie c o  in a c z e j , 

g d y ż n a s i k a n d y d a c i n a  d y k ta to ró w n ie p o k a z a l i  

d o ty c h c z a s ż a d n e g o p ro g ra m u i w p ro w a d z i l i w  

k a ż d ą d z ie d z in ę c z y  to  p o l i ty c z n ą  c z y  te ż  g o s p o ­

d a rc z ą  ty lk o  s t r a s z l iw y b a ła g a n .)

O tó ż W ło c h y n ie ty lk o ż e n ie p o s z ły  w  k ie ­

ru n k u  d a ls z e j w a lk i z K o ś c io łe m , ja k ie j ta k  g o rą ­

c o  p ra g n ie w  P o ls c e le w ic a , a le  n ie d a w n o  w y c ią g ­

n ę ła  d o  S to l ic y  A p o s to ls k ie j r ę k ę d o  z g o d y , c z e g o  
n a j le p s z y m  d o w o d e m  je s t z w ró c e n ie  O jc u  Ś w ię te m u  

c z ę ś c i p o s ia d ło ś c i , z a g ra b io n y c h  p rz e d  la ta m i  p rz e z  

r z ą d  w ło s k i .

W s z y s c y  w ie m y , ż e ta k  M u s s o l in i ja k  i f a s z y ­

ś c i d ą ż ą d o  b u d o w y  p o tę ż n y c h W ło c h  i ż e  je d n y m  

z  w a ru n k ó w o s ią g n ię c ia  te j p o tę g i b y ło w ła ś n ie  

z a w a rc ie  u g o d y  z e  S to l ic ą  A p o s to ls k ą . B o  je s z c z e  

ż y ją  w e W ło s z e c h  lu d z ie , k tó rz y  p a m ię ta ją n ie z a ­

w is ło ś ć P a ń s tw a  K o ś c ie ln e g o , b o  i  lu d  w ło s k i n ie ­

je d n o k ro tn ie n ie m ó g ł z ro z u m ie ć , d la c z e g o  r z ą d  
n ie  m o ż e ż y ć w  z g o d z ie  z  O jc e m  Ś w ię ty m . I  k ro k  

M u s s o l in ie g o  n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n i ł s ię w  z n a c z ­

n e j m ie rz e  d o  d a ls z e g o z je d n o c z e n ia d u c h o w e g o  

W ło c h i ja k o  ta k i m a o n  o lb rz y m ie h is to ry c z n e  

z n a c z e n ie n ie  ty lk o  d la  c a łe g o  ś w ia ta  k a to l ic k ie g o  

a le  i d la  p a ń s tw a  w ło s k ie g o .

A  c ó ż s ię  d z ie je te r a z  w e  F ra n c ji? F ra n c ja  

ró w n ie ż z m ie n i ła w  o s ta tn im c z a s ie z a s a d n ic z o  

s w ó j s to s u n e k  d o  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o . O to  f r a n ­

c u s k a  I z b a  D e p u to w a n y c h (S e jm ) u c h w a l iła  n ie ­

d a w n o  z w ro t K o ś c io ło w i k a to l ic k ie m u  c z ę ś c i d ó b r  

p rz e d  la ty  s k o n f is k o w a n y c h , k tó ry c h  je d n a k  d o ty c h ­

c z a s n ie  z d o ła n o  p rz e k a z a ć w ła d z o m , o rg a n o m  i  

in s ty tu c jo m  ś w ie c k im , ja k  ró w n ie ż u c h w a lo n o  p rz y -

Bar p. M arszałka Piłsudskiego dla  
ociem niałych żołnierzy.

P . M a rs z a łe k P iłs u d s k i p rz e z n a c z y ł z ło ż o n ą  

m u  p rz e z r a d ę g m in  p o w . w ie lu ń s k ie g o  i Z w ią z e k  

te le fo n is te k  w  W a rsz a w ie s u m ę 2 4 0 8  z ł . n a p o ­

t r z e b y  o c ie m n ia ły c h  ż o łn ie r z y .

S u m a  ta ro z d z ie lo n a z o s ta ła n a r z e c z ; a )

Z w ią z k u  o c ie m n ia ły c h  w o ja k ó w  W ie lk o p o ls k i , P o ­
m o rz a  i G . Ś lą s k a , b ) Z w ią z k u  o c ie m n ia ły c h  in w a ­

l id ó w  i o f ia r  w o jn y (W a rs z a w a ) i c ) m a ło p o ls k ie g o  

z w ią z k u o c ie m n ia ły c h ż o łn ie r z y „ S p ó jn ia " w e  

L w o w ie .

Przym usowy obowiązek pracy  w  Jugosławii.
B i  a ł  o g ró d , 1 8 . 4 . O b e c n ie p o d p is a ł k ró l  

ro z p o rz ą d z e n ie , n a  m o c y  k tó re g o  k a ż d y m ę s k i o b y ­

w a te l w  w ie k u la t 2 1 d o 5 5 , je s t o b o w ią z a n y  

p ra c o w a ć b e z p ła tn ie 6 d n i w  ro k u p rz y  b u d o w ie  

w ie lk ic h  u l ic .

W ła ś c ic ie le  a u to b u só w  c ię ż a ro w y c h , o ra z w o -

z ó w , s ą z o b o w ią z a n i d o  b e z p ła tn e g o p o s ta w ie n ia  

s w o ic h  p o ja z d ó w  d o  d y s p o z y c j i t r z y  r a z y  w  ro k u .  

P o s ta n o w ie n ie to  o b o w ią z u je  ró w n ie ż c u d z o z ie m ­

c ó w , z a m ie s z k a ły c h  c o n a jm n ie j o d ro k u  w  J u g o -  

s ła w ji . Z  o b o w ią z k u te g o m o ż n a s ię w y w ią z a ć ,  

p ła c ą c  z a k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y  2 5  d y n a ró w .

W  przededniu strajku kolejowego  
w Niem czech.

B e r lin , 1 8 . 4 . S y tu a c ja n a  k o le ja c h  R z e ­

s z y z a o s trz a s ię c o ra z  b a rd z ie j . Z w ią z k i k o le ja r z y  

n a  te re n ie  c a łe j R z e s z y  p o d ję ły  ż y w e p rz y g o to w a ­

n ia d o  s t r a jk u . G ló w n e m i o ś ro d k a m i ru c h u  s t r a j ­

k o w e g o  je s t S a k s o n ja i o k rę g i k o le jo w e H a la ,  

K a s s e l i F ra n k fu r t n -M e n e m . P o w a ż n e w rz e n ie  

w ś ró d  k o le ja r z y z a z n a c z a  s ię ró w n ie ż w  B e r lin ie .

Polska spłaci 199 m ilj. zł. długów  
w bieżącym roku.

W a rs z a w a , 1 7 . 4 . W  b ie ż ą c y m  ro k u  b u d ­

ż e to w y m  1 9 2 9 /3 0  s p ła c i P o ls k a n a  r a c h u n e k  d łu ­

g ó w  w o b e c p a ń s tw  o b c y c h 1 9 8 .7 8 9 .2 2 4  z ł . Z  s u  

m y  te j 2 6 .7 0 0 .0 0 0 p rz y p a d a ja k o  r a ta s k o n s o l i ­

d o w a n e g o  d łu g u  a m e ry k a ń s k ie g o , z a c ią g n ię te g o  w  

ro k u 1 9 2 4 (n a s u m ę 1 7 8 m iljo n ó w d o la ró w ) , 

4 2 .4 8 2 .8 6 0 , ja k o  o d s e tk i 7 p ro c , p o ż y c z k i s ta b i li­

z a c y jn e j .

Budżet 1928-29 wygląda dobrze-
W a rs z a w a , 1 7 .4 ." O g ó ln a  s u m a  d o c h o d ó w  

p a ń s tw , z a  c z a s o d k w ie tn ia d o  lu te g o w łą c z n ie  

w  ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 2 8 /2 9  w y n io s ła 2  m ilja rd y  

7 4 2  m ilj, 6 9 8  0 0 0  z ł . (w  b u d ż e c ie p re l im in o w a n o  

2 6 5 5 .0 1 0 .0 0 0 z ł .) , o g ó ln a z a ś s u m a w y d a tk ó w  

2 .5 4 2 .8 0 3 .0 1 0  z ło ty c h (w  b u d ż e c ie 2 .5 2 8 .2 4 7 .0 0 0  

z ło ty c h ) . D o c h o d y  p rz e to  r z e c z y w is te p rz e w y ż s z y ­

ły  d o c h o d y , p re l im in o w a n e w  b u d ż e c ie , o  7 9  m ilj . 

7 8 8  ty s ię c y z ł . , n a to m ia s t w y d a tk i r z e c z y w is te  

p rz e k ro c z y ły  s u m ę  p re l im in o w a n ą o  1 4 .6 4 6 .0 0 0  z ł .

Olbrzym i wzrost eksportu  
polskiego węgla.

W a rs z a w a , 1 7 . 4 . E k s p o r t w ę g la n a  

ry n k i z a g ra n ic z n e  p rz e z p o r ty  w  G d a ń s k u  i G d y n i  

o ż y w ił s ię o s ta tn io  z n a c z n ie , o c z e m  ś w ia d c z ą r e ­

k o rd o w e c y f ry p rz e ła d u n k u . I ta k 1 0 . 1 1 . i 1 2 .  

b m . w  o b u  p o r ta c h  p rz e ła d o w a n o  ś r e d n io  d z ie n n ie  

o k o ło  2 0 .0 0 0  to n , c o  o d p o w ia d a n a jw y ż s z e j n o rm ie  

p ra c y  p rz e ła d u n k o w e j z o k re s u  n a j in te n s y w n ie js z e ­

g o  e k s p o r tu  w ę g la  z a g ra n ic ę .

Kom unikacja radiotelegraficzna  
Japonja— Polska.

W  a  r  s  z  a  w  a , 1 8 . 4 . W  ty c h  d n ia c h z o s ta ła  

o tw a r ta  o b u s tro n n a  k o m u n ik a c ja  r a d jo te le g ra f ic z n a  

p o m ię d z y J a p o n ją  a P o ls k ą . D o ty c h c z a s k o m u n i­

k a c ja ta  o d b y w a ła s ię  je d y n ie z  P o ls k i d o  J a p o n j i.  

J a k o  p ie rw s z a  n a d e s z ła z J a p o n j i d e p e s z a o d  d y r .  

r a d ja  w  J a p o n j i b a ro n a T o g o  d o  b . m in . M ie d z iń -  

s k ie g o  i p o d s e k re ta rz a s ta n u  p . D o b ro w o ls k ie g o .

w ró c ić p ra w o  o s ie d le n ia  s ię  w e  F ra n c j i d z ie w ię c iu  

z a k o n o m  m is jo n a rs k im .

N ie  je s t to  je s z c z e  w ie le i k a to l ic y  w e  F ra n ­

c j i o c z e k u ją d a ls z y c h  u s tę p s tw  n a  r z e c z  K o ś c io ła  

—  a le  w  k a ż d y m  r a z ie  f a k ty  te  w s k a z u ją n a  z m ia ­

n ę  p o ję ć  w  s to s u n k u K o ś c io ła  d o  P a ń s tw a , ja k a  

b u d z i s ię  w  p a ń s tw ie ta k  k u l tu ra ln e m  ja k  F ra n c ja .

Z  f a k tó w  ty c h  w in n iś m y w y c ią g n ą ć  n a u k ę , ż e  

p rz e d e w s z y s tk ie m  le w ic a n a s z a o p e ru je d a w n o  

p rz e b rz m ia łe m i i  w y s ta r z a łe m i  h a s ła m i, k tó re  p ró b y  

ż y c ia n ie  w y trz y m a ły . S tą d  w n io s e k , ż e  h a s ła  

n a s z e j le w ic y ,  u s i łu ją c e j z a w s z e  p o d s z y w a ć  s ię  p o d  

p ła s z c z y k  o b ro ń c ó w  p ra w d z iw e j d e m o k ra c j i i p o ­

s tę p u  s ą  d a w n o  w y ś w ie c h ta n ą  p ła c h tą , k tó rą  k a ż d y

z d ro w o m y ś lą c y  i s z c z e ry d e m o k ra ta  m u s i n a z w a ć  

o s z u k a ń c z e m  w s z e te c z e ń s tw e m .

I je ż e l i z n a jd u je  s ię  je s z c z e ja k i s o c ja ł , w y ­

z w o le n ie c lu b  in n y  D ą b s z c z a k ( s t ro n , c h ło p s k ie ) ,  

k tó ry z e c h c e tw ie rd z ić , ż e  ro z d z ia ł K o ś c io ła o d  

P a ń s tw a , z n ie s ie n ie p rz y m u s u n a u c z a n ia  r e l ig ji w  

s z k o ła c h , p o p ie r a n ia  s e k c ia r s tw a —  s ą  to  d e m o ­

k ra ty c z n e z d o b y c z e k u l tu r a ln e g o  Z a c h o d u —  p o ­
w ie d z c ie m u , ż e  k ła m ie . B o  „ z d o b y c z e " te i s to t ­

n ie  ro d z ą s ię , p o w s ta ją  i s ą  w  p e łn i ro z w o ju  w  

b o ls z e w ic k im  r a ju . I  s z e rz e n ie ty c h  h a s e ł m o ż e  

b y ć p o p ła tn e  w  B o ls z e w ji , a le  n ie  w  w o ln e j , k rw ią  

i o f ia r a m i c a ły c h  p o k o le ń  o k u p io n e j P o ls c e .
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Wycieczki pomorskich rolników
na P- W. K.RQPONMLKJIHGFEDCBA

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze w celu ułat­
wienia rolnikom zwiedzenia Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu opracowało szczegółowe in­
strukcje, które zostały rozesłane do wszystkich Kó­
łek Rolniczych P. T. R. Członkowie Kółek Rolni­
czych i ich rodziny będą mogli wziąść udział w 
zbiorowych wycieczkach powiatowych w terminach 
wskazanych w okólniku dla poszczególnych powia­
tów, bądź mogą organizować wycieczki na własną 
rękę, mając zapewniony udział nie mniej jak 25 o- 
sób (ze względu na zniżki kolejowe).

Zgłoszenia na wycieczki zbiorowe rolników 
przyjmują Sekretarjaty Powiatowe PIR, lub zgło­
szenia te mogą być wysyłane bezpośredn o do Biu­
ra Wycieczkowego Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kółek Rolniczych w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
wraz z imiennemi spisami uczestników i przeka­
zaniem jednocześnie pieniędzy na kwatery, wstępy 
i t. d. Zgłoszenia do Sekretariatów Pow. PTR, 
należy wysyłać nie później jak na 5 tygodni przed 
terminem wyjazdu wycieczki, względnie na miesiąc 
przed projektowanym wyjazdem, gdy zgłoszenie 
jest kierowane bezpośrednio do Biura Wycieczko­
wego W". T. K. R.

2w acamy uwagę, że zgłoszenia wycieczek rol­
niczych załatwiane będą w Poznaniu wyłącznie tyl­
ko przez B uro Wycieczkowe Wielkopolskiego 'To­
warzystwa Kółek Rolniczych/ Wycieczki rolnicze 
przyjmowane będą tylko w czasie od 27 maja do 
15 Ijpca i od 15 go sierpnia do końca Wystawy tj. 
do i października rb. Większe wyciec-ki należy 
dzielić na grupy liczące nie więcej jak 40 osób; 
każda grupa musi mieć swego kierownika, który 
ma kierować wycieczką w Poznaniu.

14 członków Rady finansowej.
Warszawa, 17. 4. Wobec pogłosek o u- 

tworzeniu przy osobie kierownika ministerjum  
skarbu nowej Rady finansowej, dowiadujemy się 
z miarodajnych źródeł, że Rada finansowa powo­
łana na podstawie dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej istnieje, a członkowie jej mianowani zo­
stali na trzy lata w roku 1926.

W skład Rady wchodzi 14 najwybitniejszych 
przedstawicieli całokształtu życia gospodarczego, 
bankowości, handlu, przemysłu, rolnictwa itp., a 
mianowicie pp. prof. Adam Krzyżanowski, b. mi­
nister Michalski, b. senator Stecki, b. poseł Łypa- 
cewicz, poseł Hołyński, dyr. Fajans, wiceprezes 
Banku Polskiego Młynarski, prezes Żychliński, dyr. 
Falter, prezes Izby handlowej Epstein, dr. Daniel 
Gross, prezes Górecki, prezes Ludkiewicz, dyr. 
Jezierski.

Powstanie na Kaukazie.
Górale przez dwa dni panowali we Wfadykaukazie.

Ryga, 18. 4. Na Kaukazie panuje brak 
chleba i innych artykułów żywności. Dowóz zboża 
do miast zupełnie ustał. W naitrudniejszem po­
łożeniu znajdują się górale Kaukazu północnego 
wśród których panuje formalny głód. W związku 
z tem mnożą się wystąpienia antysowieckie i za­
bójstwa urzędników sowieckich. W okolicach Wła­
dykaukazu ukazał się oddział powstańczy, którym

Sobota zamiast niedzieli
Nowy ełap walki z religją w Sowietach.

Ryga, 18. 4. Władze sowieckie przygoto­
wują dekret o wprowadzeniu t. zw. „dni odpo­
czynku" zamiast niedziel. Dekret ma na celu 
zwalczanie nastrojów religijnych w rzeszach ro­
botniczych. Według dekretu robotnicy w niedzielę
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Krwawe walki w Afganistanie-
Kalkuta, 18. 4. W miejscowości Shaika- 

bad o 60 kim. od Kabulu doszło do gwałtownego 
starcia pomiędzy wojskami Baczi Sakao a plemie­
niem Yardakis, które dochowało wierności Ama- 
nullahowi, Walka była bardzo krwawa. Szpitale 
w Kabulu są przepełnione rannymi.

Chińczycy oslrzeliwnją 
statki francuskie.

Szanghaj, i8 4, Wojska, rozłożone wzdłuż 
lewego brzeuu rzeki Jang-Tse, zaatakowały przy 
użyciu kulomiotów kanonierkę francuską, przyczem 
trzej marynarze odnieśli rauy. Kanonierka odpo­
wiedziała energicznym ogniem i odpłynęła, nie do­
znając żadnych uszkodzeń.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pornorski“

dowodzi niejaki Dźabagi Tugurow. Oddział ten 
napada na urzędy sowieckie i teroryzuje wiadze. 
Powstańcy napadli na stolicę kraju Władykaukaz, 
gdzie w ciągu dwóch dni niszczyli urzędy sowiec­
kie i zamordowali kilkunastu komunistów. Do 
Władykaukazu ściągnięto znaczne siły armji czer­
wonej.

będą pracowali, natomiast w sobotę ma być wolny 
dzień. W szkołach będzie to samo. Dekret przy- 
tem zwraca uwagę na konieczność krzewienia ate- 
izmu wśród młodzieży.

Podatek obrotowy za rok 1928 
płatny w dwóch ratach.

Warszawa, 16. 4. Dnia 15 maja upływa 
ostateczny termin wpłaty podatku obrotowego za 
rok 1928 po odliczeniu w poczet tego podatku za­
liczek.

Dnia 15 maja zbiega się termin płatności 
całego szeregu podatków, wobec czego wnoszenie 
przez kupców należnych kwot podatkowych jest 
utrudnione.

Organizacje kupieckie przedstawiły minister­
stwu skarbu memorjał w tej sprawie, prosząc o 
rozłożenie podatku obrotowego na r. 1928 na raty.

Kierownik min. skarbu p. Grodzyński obiecał 
sprawę przychylnie potraktować, tembardziej, że w 
latach ub. wprowadzone zostało spłacanie tego 
podatku na raty. Miał zostać nawet przygotowa­
ny już odpowiedni okólnik omawiający sposób spła­
cania podatku obrotowego w dwóch ratach, a to 
20 maja i 20 czerwca.

Niewyplacenie jednak w terminie pierwszej 
raty pozbawia płatnika -uzasadnionego przez ten 
okólnik ułatwienia, a kwota podatkowa będzie e- 
gzekwowana jednorazowo.

Nowe prawa emigracyjne 
w Stanach Zjednoczonych.
Waszyngton, 18. 4. Prezydent Hoover 

orędziu zaleca kongresowi skasowanie nowych 
kwot emigracyjnych, zalecając wogóle zniesienie 
klauzuli narodowej przy wydawaniu rozporządzeń, 
określających emigrację do Ameryki.

w

W. Łangwood

Krwawy Rok 1913
(Przekład z angielskiego).

(Ciąg dalszy) (45

Gdybyśmy się znaleźli na tej płaszczyźnie, 
ogień nieprzyjaciela z ukrytych wszędzie baterji 
zdziesiątkowałby w krótkim czasie naszą armję i 
zmusił do ucieczki. Przeciwnie, zdobywając Pur- 
leigh, stawaliśmy się panami okolicy i mogliśmy 
zaatakować słabe lewe skrzydło wroga. Manewr 
ten odcinał także Maldon od głównych sił niemie­
ckich. Tak więc Purleigh było jakby kluczem ca­
łej sytuacji.

Dotąd cel nasz jeszcze nie zupełnie osiągnię­
ty ; mimo to jednak zrobiliśmy znaczny krok na­
przód. A jeżeli prawdą jest, że szczęście wspiera 
mężnych, w takim razie Purleigh jutro wieczorem 
powinno się znaleźć w naszych rękach.

Walka była jednak straszna. Nieprzyjaciel 
powitał nasz atak ogniem z najcięższych dział. 
Armja nasza wytrzymała go bez trwogi, a chociaż 
olbrzymie granaty niemieckie czyniły w jej szere­
gach straszliwe spustoszenia, odpowiedziała rów­
nież gwałtownym ogniem i ciągle posuwała się 
naprzód. Mimo nieustannego gradu kul, zasypują­
cego cały teren, ochotnicy angielscy utrzymali w 
ręku zdobyte stanowiska. Byli to ludzie inteli­
gentni i wiedzieli, że gdyby nawet chcieli zawró­

cić, nie mogliby się już uratować. 2 wytężeniem 
wszelkich sił zatem szli naprzód, nie bacząc na 
trupy towarzyszy, o które spotykali się ciągle... 
Była to tłumna ofiara na ołtarzu miłości ojczyzny... 
A szrapnele eksplodowały ciągle...

Wiadomości, nadchodzące z Essex, podniosły 
nieco otuchę ludności; niestety, nowe te nadzieje 
trwały tylko przez jeden dzień. Cały kraj pozo­
stawał w niedającem się opisać naprężeniu. Ze 
wszystkich stron nadchodziły mniej więcej podob­
nie brzmiące doniesienia: armja nieprzyjacielska 
zachowywała się wyczekająco, nie spieszyła się z 
pochodem zdobywczym, oczekiwała widocznie wy­
niku ofenzywy angielskiej.

Następnego dnia pojawiło się w „Timesie" 
znowu sprawozdanie specjalnego korespondenta:

Chelmsford 9 września.
Kiedy wczoraj wieczorem wysyłałem moje 

sprawozdanie, ożywiały mnie całkiem inne uczucia 
niż w chwili, kiedy dzisiaj biotę pióro do ręki. 
Wczoraj wieczorem, mimo zaciętej, całodziennej 
walki, mimo znacznych strat, jakie armja nasza 
poniosła, wynik dnia dzisiejszego zapowiadał się 
całkiem pomyślnie — dzisiaj boli mnie serce przy 
opisywaniu tej klęski naszych wszystkich wielkich 
nadziei, tego pogromu naszego dzielnego i na tak 
ciężkie próby wystawionego wojska.

Rozpoczynam sprawozdanie w tem miejscu, 
gdzie je wczoraj .przerwałem. Straszny ogień 
szrapneli zmusił naszą armję do zatrzymania się 
w pochodzie. Nie można było mieć wątpliwości, 
że chociażby nawet ochotnicy nasi utrzymali się 
na stanowisku, niema mowy o dalszym pochodzie. 
Dowodzący jenerał zrozumiał to także i poczynił 

odpowiednie zarządzenia. Nagle jednak na lewem 
skrzydle 2 bataljony morskie rzuciły się naprzód, 
pociągając za sobą zdziesiątkowane pułki ochotni­
ków i szukając schronienia przed gradem kul w 
pobliskim lesie Hazeleigh. Przy zaporach z kol­
czastego drutu, otaczaiących skraj lasu, rozpoczęła 
się krwawa walka ręczna. Ale zrozpaczeni nasi 
żołnierze nie dali się odeprzeć; po kwadransie 
walki, która zapełniła trupami i rannymi całe 
otoczenie lasu, staliśmy się panami zarośli i zdo­
byliśmy nawet część graniczącego z lasem nasypu 
kolejowego.

Równocześnie także inne oddziały rozpoczęły 
żywszą akcję, baterje zionęły nieprzerwanie ogniem, 
mimo że gęsto padały wśród nich olbrzymie, wy­
buchające pociski nieprzyjaciela. Główna linja 
bojowa angielska, ciągle wzmacniana z tyłu posił­
kami, poczęła się teraz wolno posuwać naprzód, 
a kiedy grenadjerzy i gwardja irlandzka przełama­
ły pod Woodham Hall przeszkody, bez zwrócenia 
na siebie uwagi nieprzyjaciela, zaatakowały nagle 
jego prawe skrzydło, sytuacja nasza stała się na­
wet wcale korzystna. Ale Niemcy stawiali zacięty 
opór, tak, że około południa armja nasza znowa 
musiała się zatrzymać na miejscu. Wydano roz­
kaz, aby na zajętych stanowiskach obwarować się 
możliwie najlepiej; gdzieniegdzie nadesłano nawet 
w pomoc oddziały pionierów.

Z chwilą rozpoczęcia walki oddziały, które nie 
brały udziału w ataku, maszerowały ku Woodham 
Ferris, aby pozorną akcją skierowaną na dwa wy­
sokie wzgórza Edwin Hall odciągnąć i rozproszyć 
siły nieprzyjaciela.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W  piątek , 19 bm , w ystęp operetk i w arszaw ­

skiej. „Amaljo, achAmaljoł"

'W sobotę gościnny w ystęp dla dzieci popołu ­

dniu „Z Warszawy", a w ieczorem „Amaljo, 
ach Amaljo**.

Odezwa. W  zw iązku z Pow szechną W ysta*  

w ą K rajow ą w Poznaniu zgłaszają się liczne w y ­
cieczki do T orunia. Pom ieszczeniem w ycieczek i 
przybyłych gości zajm uje sie specjaln ie w tym ce­

lu utw orzony m iejski kom itet kw aterunkow y, któ ­
ry prosi w szystkich w łaścicieli m ieszkań w  T oruniu  

•o zgłaszanie kw ater w raz z podaniem ilości łóżek  
i ceny za nocleg. C hodzi przew ażnie o kw atery  
z w szelkiem i w ygodam i. Z głoszenia należy skie­
row ać do m iejskiego kom itetu kw aterunkow ego w  

T oruniu , ratusz pokój nr. 38.

Schronisko noclegowe w Toruniu. 
T o  w . K rajoznaw cze utrzym uje schronisko noclego ­
w e dla w ycieczek zbiorow ych. Schronisko to m ie­

ści się przy ul. Przedzam cze nr. 9. O tw arcie  
schroniska nastąpi z dniem  27 bm . W szelkie  zgło ­
szenia w ycieczek dotyczące schroniska, 'sk ierow ać  

należy do M agistratu m . T orunia, R atusz, pokój 38  

„w ydział szkolno-turystyczny".

Zderzenie pociągu z samochodem 

D nia 15. bm , przy nadbrzeżu najechał pociąg na  

sto jący tam sam ochód w ojskow y, na który ładow a­

no cegłę, przyczem pow ażnie go uszkodził.

Wyłowienie topielca. D nia 12 bm . ry ­
bacy z G órska, pow iatu toruńskiego w yłow ili z  
W isły trupa m ężczyzny, który z pow odu opadu w o ­
dy pozostał m iędzy w ikliną. Z w łok z pow odu sil­

nego rozkładu ciała nie rozpoznano.

Drugi przystanek warunkowy tram­
waju. D yrekcja tram w ajow a, uznając koniecz­
ność w arunków przystąpiła obecnie do otw arcia  
drugiego w arunkow ego przystanku, a m ianow icie 

ze w zględu na spieszącą do szkoły dziatw ę, przy  
zbiegu ulicy Szerokiej, K rólow ej Jadw igi i W iel­

kich G arbar. W ozy tram w ajow e na tym  przystan ­
ku zatrzym yw ać się będą ty lko w dni, w których  

odbyw a się nauka szkolna w godzinach od 8,30  

do 9-ej rano.

W ozy te jednak w inny zatrzym yw ać się rów ­
nież na tym przystanku w niedzielę i dni św ią­
teczne, w czasie kiedy dziatw a szkolna spieszy do  

szkół sw oich w celu udania się na nabożeństw a. 
T ę okoliczność w inna rów nież dyrekcja w in tere­

sie dziatw y szkolnej bezw arunkow o uw zględnić.

N ie od rzeczy będzie przy tej sposobności po ­
ruszyć spraw ę utw orzenia jeszcze w arunkow ego  
przystanku na ul. W arszaw skiej (narożnik ul. Po ­
niatow skiego), a to dla w ygody bardzo znacznej 

liczby m ieszkańców zam ieszkałych w kom pleksie  
•dom ów tam  położonych.

Z d a lszy ch stro n
Wielkie Czyste, pow . chełm iński. (N ow y  

sołtys). N a sołtysa gm iny tu tejszej . w ybrany zo ­
stał ro ln ik p. Franciszek Sobieralski. Jest to  w iel­

ce ceniony obyw atel i zapew ne urząd sw ój spra­

w ow ać będzie ku pożytkow i całej ludności tu tej­

szej.

Gostkowo, pow . toruński. T utejsze S.M .P . 
obchodzi w niedzielę 21 bm . uroczystość pośw ięce­
nia sztandaru . Program jest piękny i obf^y. W  
przeddzień uroczystości tj. w sobotę 20 bm ., o  

godz. 8 w iecz. odbędzie się apel. W niedzielę o  

godz. 9.30 rano zbiórka organizacyj na placu  spor­
tow ym ; o godz 9-45 odm arsz do kościoła, a tam ­

że uroczyste nabożeństw o i pośw ięcenie sztandaru . 
Po nabożeństw ie uroczysty pochód na plac sporto  

w y, gdzie odbędzie się składanie życzeń, w bijanie  
gw oździ pam iątkow ych i defilada. Po przerw ie o- 

biadow ej o godzinie 3 po poł. uroczyste  nieszpory , 
poczem gry i zabaw y na placu sportow ym , a w  
końcu zabaw a taneczna,

O by ty lko piękna pogoda  tej uroczystości sprzy ­
jać chciała, to spodziew ać się należy, iż —  jak  

być pow inno —  udział w niej będzie bardzo licz­

ny i w ypadnie ona bardzo dobrze. >

Ż ą d a jc ie ty lk o w y ro b y k ra jo w e!

K R O N IK A
C h ełm ża , d n ia 1 8 k w ie tn ia 1 9 2 9 -ro k u .

Kalendarzyk.

Piątek : L eona, X . K rescenc.

Sobota: W iktora, Sulpicjusza

W schód słońca : 4,33 rano

Z achód słońca : 18,38 po poł.

D Y Ź U B  N O C N Y  A P T E K .

D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem ".

— Konferencja rodzicielska. W nie­
dzielę 21. 4. br. ogodz. 11,30 przed południem  od ­

będzie się w auli gim nazjum  zebranie  rodzicielskie, 
na które zaprasza  w szystkich rodziców  i opiekunów  
m łodzieży gim nazjalnej.

B onin, dyrektor.

— Wakacje szkolne rozpoczną się 

dn. 15 czerwca. Z arządzeniem  M inisterstw a o- 
św iaty  letn ie  w akacje szkolne, w  zw iązku  z Pow szech ­

ną W ystaw ą K rajow ą w Poznaniu , m ają się roz­
począć w roku bieżącym już dnia 15 czerw ca br.

— Z targu. N a dzisiejszym targu płacono  
*za: m asło 2,50— 2,60 zł,, jajka 2 zł., kartofle  

4,50— 5 zł., kury 6 zł. za sztukę, ryby 1,20 zł., 

szczupaki 2,50 zł., w ęgorze 4 zł., jabłka 50— 70  
gr., ser 60 gr. Popyt był obfity . R uch bardzo  
ożyw iony. C eny na inne produkty trochę zniżone.
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— Kronika policyjna. W dniu w czoraj­

szym  tu tejsze w ładze policyjne spisały dw a proto ­
kóły karne za przekroczenie przepisów policyjno- 
adm inistracyjnycb.

— Dobrze spędzi lata oraz w iele sko ­
rzysta i nauczy się ta , która zapisze się na letn ie  
kursa U niw ersytetów L udow ych. K urs żeński od ­

będzie się w D alkach, pięknej w si w ielkopolskiej, 
położonej półtora kim . od G niezna, oraz w O dola­
now ie na granicy W ielkopolski i Śląska.

N a kursy te zapisyw ać się m ogą  osoby, które  

ukończyły 18 rok życia. C zterom iesięczny pobyt 

w U niw ersytetach L udow ych z utrzym aniem  w yno ­
si 350 zł.

K urs zaczyna się 4 m aja, a zaw ierać będzie  
w ykłady z tych w szystkich  dziedzin , które potrzebne  

są do dobrego spełnienia zaw odu i życia  obyw atel­
skiego, prócz tego praktyczne i teoretyczne lekcje  

gotow ania i robótek ręcznych. Z głoszenia należy  
skierow ać, oraz zasięgać inform acje : U niw ersytet 

L udow y w  D alkach p. G niezno, lub  O dolanów W lkp.

- Wjazd cudzoziemców do Polski. 
M inisterstw o spraw w ew n. w yjaśnia, że kierow anie  

do tego m inisterstw a podań osób pryw atnych oraz  
insty tucyj o udzielenie zezw oleń cudzoziem com na  

w jazd dó Polski jest całkow icie bezcelow e. Z ain ­
teresow ani cudzoziem cy pow inni- w takich spra­
w ach zw racać się w yłącznie do polskich placów ek  

konsularnych zagranicą, które udzielają zezw oleń  

bądź sam odzieln ie, bądź w porozum ieniu z w łaści­
w ą w ładzą adm inistracyjną w kraju . Podania w  

tej spraw ie, napływ ające do m inisterstw a spraw  
w ew n. zw racane są petenton bez rozpatrzenia  

Petenci m uszą potem pow tórnie w nosić te poda­

nia w trybie przepisanym .

— Wyspa zatopionych skarbów — 

oto sensacyjny dram at film ow y, który ukaże się  
od piątku na ekranie kina „Polonji". Ponadto  

nadprogram arcyw esoła kom edja pt. „Bobuś 

swatem". K to się chce ubaw ić i przeżyw ać  

trochę em ocji w strząsającej nerw am i, ten niechaj 

zajrzy do „Pelonji".

JVa srebrnym ekranie^

A lra u n e! A Ira u n e!
Fantazja niektórych pow ieściopisarzy w prow a­

dzała św iat cały w zdum ienie. Pow ieść H . H . 

E w ersa pt. „Alraune" w yrobiła autorow i sław ę  
na całej kuli ziem skiej. Pow ieść ta ukazała się  

na srebrnym  ekranie i cieszy się niezw ykłem po­
w odzeniem . •

Streszczenie: M andragora —  dziw aczna  rośli­

na, znana już w starożytnych czasach; jagody jej 
były używ ane jako niezaw odny środek ku pobudza­
niu m iłości. K w iat ten m iał w yrastać za przyczy ­

ną .. . w isielca. .N a m iejscu tem zakw itała nie­
sam ow ita roślina o kształtach ludzkich. Podczas 
pełni księżycow ej, gdy ty lko jęki puszczyka rozle*  

gały się na odludziu , w yryw ali ludzie m andragorę  
tajem nicze kw iecie szczęścia, gdyż przynosiła ona  
szczęście każdem u, kto ją znalazł. A le biada m u, 
jeżeli zerw ał ją w nieodpow iedniej porze...

U czony profesor B rinken zajm ow ał się gnie- 
zw ykłym problem em  stw orzenia sztucznym sposo­

bem  człow ieka. Po długich zabiegach i naukow ych  
dośw iadczeniach udało m u się dokonać dzieła przy  
pom ocy niew iasty A lm a R anny.

W ychow anica A lraune stw orzona przez uczo ­
nego profesora staje się w jego ręku isto tą psy­
chicznie odm ienną od niew iast. N iezw ykłe histor- 
je przesuw ają się w dalszym  ciągu przed oczym a  
w idzów . A lraune dow iaduje się, że pow stała nie­

naturalnym sposobem i postanaw ia potw ornie się  
zem ścić na sw ym dom niem anym ojcu.

Z A lraune przeistacza się w  najbardziej rafino ­
w aną uw odzicielką, która zarzuca siłę  sw ego czaru  
na sw ego pseudo-ojca. .

T ragedja jako następstw o zbrodni przy ­
chodzi.

A lraune zakochuje się czy  stem uczuciem  m i­
łości w siostrzeńcu profesora B rinkena i w ten  

sposób w yzw ala się z czarnych m ocy dziedziczno ­

ści, zadając cios śm iertelny m aterjalistycznerau  
św iatopoglądow i. . •

W spaniały ten obraz ukaże się w dniu dzi­

siejszym na ekranie kina „Konkordji".
Fabuła trzym a w idza przez cały seans w W y­

sokiem napięciu w ielkiego zainteresow ania. C ud ­
ne zdjęcia —  krajobrazy i w spaniała gra artystów . 
Idziem y do ,,K onkordji“ .

Giełda bydlęca, 
Poznań, dnia 16. 4. 1929 roku.

Bydło:
Stadniki: .

pełnom ięsiste m łodsze .... . . 138— 144  
m iernie odżyw ione m łodsze i dobrze

odżyw ione starsze 124— 130

Jałowice krowy:
starsze w ytuczone krow y i m niej dobre
krow y m łodsze i jałów ki 148  —  152  

m iernie odżyw ione krow y jałów ki . . 134— 138  
licho odżyw ione krow y i jałów ki . . 110— 118

Cielęta:
najprzedniej, cielęta tuczne .... 160— 156

liche ssaki 124— 130
Owcę:

Opasy chlewne:
starsze skopy tuczne, liche, jagnięta
tuczne i dobre odżyw , m łode’ow ce . 140— 136  

m iernie odżyw ione skopy i ow ce . . 120— 000
. Świnie:

pełnom ięsiste od 120 do 150 tg . żyw ej

w agi . ........................... 2 4 6 — 2 5 0
pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej
w agi  242— 238

pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw ej

w agi . . , . 230— 234

m ięsiste św inie ponad 80 kg. . . . 220— 226  
m aciory i późne aastratv  190— 2 4 0

JRnch towarzystw.
To w. gimn. „Sokół". Posiedzenie m iesięoz- 

czne T ow arzystw a  G im nastycznego „S o k ó 1“ w  C h eł­
m ży odbędzie się dnia 20. kw ietnia br. o godzinie  

19-tej m inut 30 w  lokalu „H otelu Pom orsk. C złon­
ków uprasza się o  punktualne przybycie. P o rzą d ek  

obrad podany będzię do w iadom ości przed ro zp o ­

częciem zebrania m iesięcznego. ♦

C zołem ! Z arząd.
«

• •
W sobotę, dnia 20 bm . o godz. 7 w ieczorem  

odbędzie się zebranie kom itetu „Kółka oświa* - 
towego" w redakcji „Przeglądu Po> 

morskiego*.
W szystkich członków kom itetu zaprasza

W ydział w ykonaw czy.
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D z iś  w  p ią te k , d n ia 1 9 -g o  b m . 
i ju tro  w  s o b o tę , 2 0 -g o  b m .

P R Z B Q E A D  P O M O R S K !

P o tę ż n y f ilm  d łu g o ś c i 3 6 0 0 m tr. p t.

A li* a ii  ne
p o d łu g ś w ia to w e j p o w ie ś c i

Heinca Ewersa

Nr. 91.

P o c z ą te k s e a n s ó w o g o d z . 7 . i 9 .

W s tę p  ty lk o  d la  o s ó b  p o n a d  la t 1 1

gfei '^i ^ i '- . i 'h i i^  ^ i '< i l-.i'^i ^ k i' ,

N a z w a i tre ś ć te g o a rc y d z ie ła je s t

naszą najlepszą reklamą

Niniejszem donoszę uprzejmie, że otwo­

rzyłem przy ulicy loruńskiej 38.

Jjiuro ^ucljalteryjąo-Podatkowe 

i proszę uprzejmie o łaskawe poparcie 

mojej instytucji.
Z poważaniem

Jan Wiechowski

S z y b k i w z ro s t o s z c z ę d n o ś c i w

tt SpttU Pralń-Osadniczej
d n iu  3 1 . g ru d n ia  

d n iu  3 1 s ty c z n ia  

d n iu  2 8  lu te g o  

d n iu  3 1 m a rc a  

d n iu  1 5 k w ie tn ia

1 9 2 8 r .

1 9 2 9 r .

1 9 2 9 r .

1 9 2 9  r .

1 9 2 9 r .

z ł  

z ł  

z ł  

z ł

7 9 2 .8 8 5  8 9  

8 2 0  4 4 5  5 9

8 8 0 .0 8 2  4 2

9 7 1  8 8 9 .5 0

1 0 2 6 .0 1 5  3 7

Oszczerstwo
r z u c o n e n a  p . K a z im ie rę  P o le w s k ą  z  C h e łm ­

ż y  P a d e re w sk ie g o  2 2 , n in ie js z e m c o fa m ,  

p rz e p ra s z a ją c  z a ra z e m .

F ra n c is z k a  ^ a je ro w a

C h e łm ż a , P a d e re w s k ie g o  2 2 .

xffilffl BfllllWX
sprzęty domowe i kuchenn e

p o le c a  w  w ie lk  m  w y b o rz e  p o  

b a rd z o  n is k ic h  c e n a c h

Bydgoszcz. '
Z b o ż o w y R y n e k  3  

ró g B e rn a rd y ń s k ie j , v

F -m a  J A N  P A  P R  Z  Y  C K  I

natom
n o w y t r a n s p o r t o p o n  

i d ę te k ro w e ro w y c h ,  

z n a n y c h p o d w z g lę ­

d e m ja k o ś c i k ra jo ­

w e g o  w y ro b u ,  

„Pepege" 
i te  z p o w o d u w ię k ­

s z e g o z a k u p u p o le ­

c a m  p o  c e n a c h  z n iż o ­

n y c h . K o m p le t g a r ­

n itu ru  2 9  z ł . K o lo r  

o p o n  n a  ż y c z e n ie . P o ­

le c a w a rs z ta t m e c h a ­

n ic z n y

A . W ie c k i,  

C h e łm ż a , R y n e ls

w  

w  

w  

w  

w

je s t n a j le p s z y m  d o w o d e m  w ie lk ie g o  z a u fa n ia  w s z y s tk ic h  s fe r s p o łe c z e ń s tw a  

d o  n a s z e j K a s y , w y s o k ic h g w a ra n c ji i n a jw y ż s z y c h k o rz y ś c i , k tó re  d a je

K a s a S p ó łd z ie lc z a P a rc e la c y jn o  • O s a d n ic z a  s w y m  w k ła d c o m .

N ie ty lk o w y s o k i p ro c . 1 O  —  w  s to s u a k u ro c z n y m  —  
le c z p rz e d e  w s z y  s tk ie m  p e w n o ś ć lo k a ty  i te rm in o w y z w ro t p rz y ­

c z y n i ły s ię d o w y ż e j p rz e d s ta w io n e g o w z ro s tu  o s z c z ę d n o śc i . G w a ra n c je  

K a s y w y n o s z ą o b e c n ie n a p o d s ta w ie w p ła c o n y c h u d z ia łó w c z ło n k o w sk ic h

w ra z  z n ie ru c h o m o śc ia m i

3.500.060= zł.
R ó w n o c z e ś n ie z a w ia d a m ia m y w s z y s tk ic h w k ła d c ó w , ż e K a s a S p ó łd z ie lc z a  

s  P a rc e la c y jn o  - O s a d n ic z a w  G ru d z ią d z u  ro z lo s o w y w a ć  b ę d z ie s ta le p rz y  d o ­

p e łn ie n iu  k a ż d y c h  d a ls z y c h  1 0 0 .0 0 0  z ło ty c h 5  p re m ji p o  1 0 0 - z ło ty c h  

d ro g ą  lo s o w a n ia p o d  n a d z o re m  s p e c ja ln e j K o m is j i .

Z a te m  o s z c z ę d z a jc ie n a d a l

w  K a s ie S p ó łd z ie lc z e j P a rc e la c y jn o -O s a d n ic z e j 

w  G ru d z ią d z u , P la c  2 3 -g o S ty c z n ia n r. 2 1 .

K w o ty p rz e k a z y w a ć n a le ż y  n a n a s z  r -k  w  P . K . 0 . P o z n a ń  N r . 2 0 6 .7 8 0 .

  Hagro•  

(lżone na 

wj stawie

I Karoserie
na samochody 

ciężarowe, auto- 

bnsowe i osobowe,

w y k o n u je s o l id n ie p rz y  p rz y s tę p n y c h c e n a c h  

* !

:: L. Skalski, Toruń, Prosta22 IJ 
:: Zakład budowy wozów i wyrobów drzewnych.

w 

Toruniu 

19ś8 r

M IN O R K I C Z A R N E !

« f  A  J A  - s a d z o n k i  
te j r a s y  o d d a  s z tu k ę  z a 6 0  g ro s z y  

K u r t M a rq u a rd t  
K a m io n k a , p o c z ta  T u rz n o  

p o w . T o ru ń .

D flU K I
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  d la  u rz ę d ó w  

b a n k ó w  k u p c ó w  i fa m ilij ­

n y c h z a p o trz e b o w a ń  w y k o ­

n u je s z y b k o , g u s to w n ie i ta n io  

Drukarnia PraMua 
Chełmża

Zamówienie.
N if i ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e łm ż y 6 r a z y w  ty g o d n iu  

^ P rz e g lą d P o m o rs k i" n a m ie s ią c M A J 1 9 2 9  r . z a 2 ,4 6 ż ł .  

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d  P o m o rs k i“ p ro s z ę d o s ta rc z y ć p o d  

p o n iż sz y m  a d re s e m :

Im ię i n a z w is k o : 

M ie js c o w o ść :u l ic a  i n r .   

Kwit pocztowy
Z l _ _ _ _ _ _  

tytułem przedpłaty; na „ P rz e g lą d P o m o rs k i" na miesiąc M A J  

1 9 2 9  r.^edebrałem, co niniejszem potwierdzam.;

  dnia,1929 r.

Zamówienie.
N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e łm ż y  6  r a z y w  ty g o d n iu  

„ P rz e g lą d P o m o rs k i" n a m ie s ią c M A J 1 9 2 9 r . z a 2 ,4 6 z ł .  

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d  P o m o rs k i" p ro s z ę d o s ta rc z y ć  p o d  

p o n iż s z y m  a d re s e m ;

Im ię i n a z w is k o : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -—

M ie jsc o w o ś ć :- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - u lic a i n r . - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Kwit pocztowy
Z l

tytułem przedpłaty, na „ P rz e g lą d P o m o rs k i" na miesiąc M A J  

1 9 2 9  r . odebrałem co niniejszem potwierdzam.

 , dnia 1929 r,

podpis:____________________ podpis: —---------- —


